Wtorek. < 


Dnia 13 (25) Maja 1860. 


Rano ciepła st: 9, w potud: 6: st: 18 
Wysokość wody st: 4 c. 8 (Ubywa) na odmianę: 


r 


Stan barometru: i [Wschód Słońca g. 3 m. 54 
0 


Zachód >, „8, 


Prenumerata Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rg, 2 kop: 40; kwsr- 


Jutro, Śgo Filipa Nereusza, 


talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop; 40; za odnoszenie do domu, dopłaca sig: kop: 5 mą miesiąc. Numer pojędynczy w Kan= 
torze Redakcji kop: 5, Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8 półrocznie rg. 4; kwartalnie rs. 2 


Adress Redakeji fGurjera Warszawskiego: PlacWeztralny, W, 478 c. dom BW. IL. Zabłoekiej. 


Onegdaj; jako w uroczystość Ś-ej. Trójcy, *w mie: 
ście Grodziskw położonem przy kolei Warsz.-Wied., 
odbył się odpust w. miejscowym. kościele, z wystawie- 
niem N. Sakramentu, kazaniem i processją. Na sum- 


- nie, a jeżeli rata Czerwcowa do dnia1 (13) Grudnia 1869 r. 
' opłaconą nie będzie, ubezpieczenie z mocy powyżej przy% 

 toczonego art. 95 Ustawy obowiązywać z tymże dniem przę- 
stunie, i straty po tym terminie przez, pogorzel zrządzić się 
mogące, wynagrodzone nie będą. Przytem Magistrat znaj- 
duje potrzebę «ostrzedz ubezpieczonych, ażeby pieniędzy na 
składkę tę przeznaczonych nie -powierzali nikomu, lecz ta- 
kową w.Kadsie do ral właściwego poborcy. wnosili i kwity 
zaraz tego samego dnia .z rąk poborcy pobierali, a to pod 
utratą pieniędzy, w ręce niewłaściwe: oddanych. (Dz. War). 


— Magistrat Miasta Warszawy, — W dalszym ciągu 
ogłoszeń, Magistrat podaje do wiadomości, że: P. Deùbel 
Hónryk pod Nrom 641 przy ulicy Trębackiej; P. Kahl Rubert 
pod Nrem 1421 i 2 przy ulicy Zielnej zamieszkali, jako. wy- 
kwalifikowani Majstrowie Ciesielscy, mogą zajmować Się ro- 


botami Ciesielskiemi, ` (Dz. War.) 


 —W Rożkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji, Wykonawczej, za Nrem 128 wydańym, za- 
mieszczono : Zauważywszy, że. otwory kratek bruku 
elaznego w mieście, zupełnie pozbawione są zwiru i 
że takowe zepsucie bruku wynika z dwóch przyczyn, 
a mianowicie: 1) że po wysypaniu żelaznego bruku 
zwirem, zamiast pozostawienia przynajmniej dwa ty- 
godnie cząsu, ażeby zwir uleżał się i zbił się w całość 
między kratkami, takowy przy zamiataniu zgarniany 
bywa na boki ulicy i w rynsztoki,któremi tunoszońy za- 
nieczyszcza. miejskie kanały; 2) że stróże, zamiatając 
ulicó Po większej części staremi miotłami, wygrzebują 


pz = - 


z kratek bruku nietylko zwir, ale i piasek, i tym spo- 
sobem pozbawiają) bruk : należytej łączności, polecam 


| Kommissarzom cyrkułowym: za pośrednictwem pod- 


władnej im służby, przestrzegać, ażeby po wysypaniu 
żelaznego: bruku zwirem, jak również po wybrukowa=: 
niu lub przebrukowaniu ulie kamieniem i wysypaniu 
zwirem albo piaskiem, stróże -przeciwległych domów 
w przeciągu dwóch tygodni, oprócz trotuarów i ryn- 
sztoków,'ulie tych nie zamiatali, lecz przynajmniej dwa 
razy dziennie polewali wodą. Na wypadek zaś nagro- 
madzenia ńieczystości na tych ulicach, takowe mogą i 
powinny być! zamiatane przez stróży, lecz nieinaczej, 
jak po poprzedniem polaniu wodą i zużyciem do za 
miatania miękkich mioteł.—= W takimże Rozkazie za. 
Nrem 129, zamieszczono: Za rogatką Wolską, wsdomu. 
pod Nrem 31064ha, w blizkości wsi Koła; padła kro- 
wa od zarazy księgosuszu, o czem przekonała się sek- 
cja lekarska, w obec p: 0. Inspektora lekarskiego w-d. 


| 5 (17) Maja r. b. dokonana. * W celu niedopuszezenia ' 
| rozszerzenia się zarazy pomiędzy bydłem, do mieszkań- 
, ców za rogatką Wolską należącem, polecono Wetery- 


narzowi miasta, opieczętować w oborach wszystkie by 
dło w tej miejscowości, dopilnowanie czego, poruczono 
Asseśsorowi weterynarji Urzędu lekarskiego. Prócz te- 
go,zabrania się czasowo przepuszczanie do miasta mię- 
sa, z okolicy zarazą dotkniętej. O czem podaję do wia- 
domości Policji wykonawczej, do ścisłego w czem jej 
dotyczy wykonania. (Dz: Warsz:) 


Zarząd Drogi żelaznej Warszawsko- Terespolskiej,— 
zawiadamia, że od dnia 12 (24) Maja r. b., pociągi 
*towarowe wychodzić będą: Í ; 

I. z Pragi do Terespola; 
w Poniedziałki, Środy, i Piątki, o godzinie 6ej rano, 
II. z Terespola do Pragi; 
we Wtorki, Czwartki i Soboty o godzinie Gej min. 45 
rano. 

Szczegółowe rozkłady jazdy tych pociągów na 
wszystkich stacjąch są do wiadomości wystawione. 

—8595—  (D. War.) 
———_—— ZY Z 


—(G — Dnia wczorajszego odbyło się posiedzenie 
uczestników kassy wsparcia podupadłych farmaceutów, 
oraz ubogich wdów i sierot, po nich pozostałych, w do- 
mu pod Nr 473 B. > 

Na posiedzeniu tem dotychczasowy sekretarza Win- 
centy Karpiński, objawił ogólny żal po stracie preze- 


sa tej instytucji, $. p. Edwardą, Andersa. 


q 


Następnie zakommunikował upoważnienie hr. Na- 
miestnika królestwa, za pośrednictwem Głównego In- 
spektora JW. Bekera Bazylego, pozostawającego przy 
Namiestniku, dozwalające na zebranie uczestników 


- kassy, celem wybrania nowego komitetu i porobienia 


zmian w dotychczasowej ustąwie, poczem przystąpio- 
no do odczytania protokółu z ostatniego posiedzenia. 

Jeden z członków komitetu odczytał sprawozdanie 
z obrotu funduszów i stanu kassy za lata 1866, 7 i 8, 
z którego okazuje się, że w ostatnich, trzech. latach 
było w ogóle wpływu rsr. 5,817 k. 974, „a wypłacono 
wsparć na rs. 4,204 k. 43, pozostałe rs. 1,613 k. 543, 
złączono z dawnym funduszem nieruchomym, czyli 
żelaznym, który obecnie wynosi rs. 10,328 k: 103, i 
teu ubezpieczony jest na pewnych nieruchomościach 
w Warszawie. Cały obrót tych funduszów został udo- 
wodniony księgami właściwemi i przez uczestników 
przyjęty. `. kj 

Następnie, zanim przystąpiono do obioru nowych 
członków komitetu, dotychczasowy sekretarz, p. Kar- 
piński, podziękówał współ-kolegom, którzy przyczy- 
niają się swemi składkami do rozwoju tej ze wszech 


„miar chwalebnej instytucji. 


Zebrani uczestnicy w liczbie 28, przystąpili do 0- 
bioru członków komitetu przez tajne głosowanie. 

> Po obliczeniu głosów, okazało się, że wybrani /z0= 
stali: pp prezesem Feliks Sztejner, magister farmacji, 
właściciel apteki na Krak.-Przedm.; sekretarzem. Fr. 
Fijałkowski, magister farmacji, właściciel apteki przy 
placu teatralnym; kassjerem Fr. Kuśmierski, magist. 
farmacji, wł. apteki przy ulicy Chłodnej; kontrolerem 


` Juljusz Knoll, mag. farm., wł. apteki za Żelazną Bramą 


i członkiem ze strony niewłaścicieli aptek p. Walenty 
Budzyński. 

Nowowybrany prezes: Sztejner, zakommunikował, 
że Radca Stanu Teodor Heinrich, właściciel apteki na 
placu Teatralnym, oświadczył mu, że w rozporządze- 
niu swem zabezpieczył dla kassy wsparcie summą rs. 
750, poczem sekretarz Karpiński imieniem zebranych 
uczestników prosił kolegę Sztejnera o złożenie podzię- 
kowania za ten dar radcy Doktorowi Heinrychowi. 
Zebrani uczestnicy wyrazili ogólne podziękowanie ko- 
ledze Karpińskiemu, za gorliwe pełnienie obowiązków 
sekretarza w ciągu lat 9ciu. l 

Z całego: tego; [sprawozdania widzimy, -że przy 
dobrej woli i chęci, nawet małemi wnioskami, można 
„przyczynić się znaeżnie do przyniesienia ulgi'w smu- 
tnym losie nieżamożnych współpracujących 1 kole= 
gów, jako też ich'wdów i sierot. Gdyby więcej było 
uczestników, choćby z najmniejszemi wnioskami, fun- 
dusze dałyby możność przyjścia skuteczniej niż do- 
tychczas w pomoc zwłaszcza młodzieży kształcącej się 
na pom farmacji. 

Powyższa instytucja ustanowioną została w r. 1859 
za stąraniem Rad. St. Teodora Heinricha Dokto. 
Med. i Właściciela Apteki w Warszawie. 

—LnNnoRODO = 

— Jutro to jest dnia 26 Maja jako w trzecią bo- 
'lespą rocznicę śmierci Aleksandra Połujańskiego, .b. 
kommissarza leśnego w b. Kommissji Przychodów i 
Skarbu, oraz Redaktora Gońca Leśnego i Wiejskie- 
go, odbędzie się o godzinie 10 zrana w, kościele,Ś 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, żałobne nabożeń- 
stwo za spokój jego duszy, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi Krewnych i Przyjaciół zapraszają. 

—8660— (6014) 


—Natalja Reschief, córka b. Kommissarza Leśnego, 


opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 37, prze- 


niosła się do wieczności dnia 23 Maja. Stroskane ro- 
dzeństwo, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na ekspor- 
tację zwłok dnia 26 b. m. t. j. we Środę, o godz: Gtej 
po południu, z kościoła dolnego Śgo Krzyża, na cmen- 
tarz powązkowski odbyć się mającą. zę 
— 8682 — FLA 

— W dniu 24b. m. we. wsi Powsinie, powiecie 


Warszawskim, zszedł z tego świata 9-cio letni Piotruś, 


Stołyhwo, syn Wiktora, Naczelnika kancellarji w Dy 
rekcji Drogi Żelaznej W. W. i W. Bydgoskiej, i 
zmarłej Ludwiki z Nerów. Ciałó złożonem jest w do- 
mu pogrzebowym na Powązkach; pochowanie zaś zwłok 
nastąpi jutro, t. j. dnia 26 b. m. o godzinie 8-ej p 

południu. 68 (6070) eonia 
Ś. p. Marja Lesser, córka niegdy Franciszka i 
Fřanciszki z Hiżów, skończyła życie w wieku lat/48, 
dnia 9 Maja we wsi Grzmiący w domu brata, 0 czem 
pozostałe rodzeństwo Familji i tna SB: 0 
f010Wzokolicach Warki w gub. warszawskiej, umarł 
w wieku lat. 37 Piotr Droszewski, który odkrył i opi- 
sał runy kamieni mikorzyńskich, zdobiących obecnie 
muzeum Towarzystwa nauk. krakowskiego. Zmarły 


„pisał także o przemyśle i handlu i zostawił bogaty- 


zbiór starożytności. 
—_— Dochodzi nas wiadomość o przedwczesnem zgo 
nie, w łęczyckiem, $. p. Walentego Parczewskiego. 


— Dozór cmentarza ewangelicko augsburskiego Parafii 
Warszawskiej. Zawiadamia Członków swej parąfii i osoby 
interesowane, które na grobach osób swej rodziny, Spoczy- 
wających na cmentarzu parafialnym za Rogatkami Wolskie< 
mi na dwóch placach pospólnych, to jest: pierwszym lit. N 
dawniej, obecnie lit. C oznaczonym, pogrzebanych od 16 Ma- 
ja 1886 r. po 31 Marca 1888 r. oraz drugim lit. Q dawniej, 
obecnie lit. E oznaczonym, :pogrzebanych od 23-go Marca 
18338 r. po 30 Listopada 1836 r. pomieszczały pamiątki 
padgrobkowe, jako te: kamienie leżące 1 krzyże,—że z po: 
śwodu rozpoczęcia ponownie kolejnego grzebania ciał na tych 
placach, kto do 15 Ozerwca r. b“ nie wniesie do Kassy ko- 
ścielnej parafialnej przepisanej opłaty, utraci prawo do za- 


miast z miejsc dotychczasowych usunięte zostaną. 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury: 
i w Warszawie. 0593: UA 
Ma zaszeżyt niniejszem zapytać Szanownych Wła- 
ścicieli Aptek, Zakładów fabrykacji wód mineralnych 
i gazowych w Warszawie, czyby za dostarczoną klien- 
telę Panowie niezechcieli wejść w stosunki z Zarządem 
i na“ jakich warunkach. Bliższe porozumienie może 
mieć miejsce każdodziennie pomiędzy 12 a 2, w kanto- 
rze Stowarzyszenia, na Krak-Przedm. (róg Trębackiej) 
pod nr. 23 mieszczącego się. Za Prezesa Członek Za- 
rządu, Gracjan Jeger. Członek Sekretarz, Makowiecki, 
dniu wczorajszym wystawę fantów w Re- 
sursie. kupieckiej, odwiedzały pensjonarki pani Marji 
Braun, wraz ze swoją ochmistrzynią, Jedne kupo- 
wały bilety, drugie kładły co łaska, do. skarbonki, 


stojącej, na stole przed damami deżurującemi i sprze- 


dawającemi bilety. Byłoby do życzenia żeby odwie- 
dziny tego rodzaju zdarzały się częściej a młode pa- 
nienki, odnosiłyby rzetelną korzyść i „prawdziwą 
przyjemność, gdyby również chciały z kolei odwie- 
dzać ochronki, żłobki i tym podobne zakłady sym-, 
patyczne, cieszące się życzliwością mieszkańców sto- 


+ 


uaiti 


chowania pomienionych znaków nadgrobnych i takowe natych= | 
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` w Głównym: Domu 


licy. Z tej więc. przyczyny wymieniamy: tu ulice przy 
"których te. dobroczynne instytucje istnieją, Ochrony: 
Browarna Nr ,2731, Chmielna Nr 1549g, /Czernia- 
kowska Nr 2998 (dom. dla, rzemieślników), Freta Nr 


251b, (w zabudowaniach po dominikańskich), Gęsia | 
Nr 2288 (dom dla: rzemieślników), Marjańska Nr 


1087 (uczęszczaną : przez izraelitki), Nowolipie Nr 
"3428, Ogrodowa Nr. 841, Pańska 1227 (dom dla 
rzemieślników), Piwna Nr 114 (w zabudowaniach po- 
faugustjańskich), Sprzeczna Nr.280/1 na Pradze, i- 
dąc wałem od strażnicy ogniowej, Tamka Nr 2882, 
Waliców Nr 1109 '(uczęszczana przez izraelitki), 


_ waliców Ni 1113b naprzeciw izraelskiej, Wolska Nr 


3074 naprzeciw domu Przytułku i Pracy za rogat- 
"ką wolską, Wilcza Nr 1705. Złobki: Ozerniakowska 
Nr 2993 (w.domu rzemieślników) gdzie jest i 0- 
chrona), Pańska Nr 1227 (w domu rzemieślników, 


gdzie jest i ochrona), Tamka Nr 2882 (gdzie istnie- | 


je ochrona), Zakladi sierot dziewcząt: Krakowskie- 
Przedmieście. Nr 370, w. gmachu. Warszawskiego 
"Towarzystwa Dobroczynności. Zakład sierot chłopców: 
Nowy-Świat Nr: 1282, pomiędzy aleją Jerozolimską 


' aulica Książęcą. Dom schronienia dla przychodzą- 


cych. biednych dzieci izraelskich: Wolska, Nr 8096, 


mojżeszowego za rogatkami wolskiemi. 

— Podajemy tu wyliczenie dam, które przyjęły: na 
siebie deżury przy wystawie fantów.w Resursie Kupiec- 
kiej, począwszy: od Poniedziałku, .24 Mają do włącznie 
Piątku d.28 Maja: % Poniedziałek: od Titej;do 2giej, 
PP.: Klementyna hr. Łubieńska, od 2giej do 5tej Nina 


- Heppenowa i Krystyna Kochowa; od 5 do-8 Seweryna 
„Mauersbergerowa i Lentzowa— Wtorek: od 11/do-2, 


Izabella- Smolikowska i ZofjaSennewaldowa; od 2 do 5, 
Marja Hantkowa; od 5 do.8, Anastazja Stankiewiczowa 
i Marja Semadeniowa.— Sroda : od 11 do 2,, Marja Jó- 


_zefowiczowa i Emilja: Włodkowska; od 2 do 5, Joanna 


Neybaurowa i Wandą Landowa; 9d 5 do 8,. Natalja 
Bogowolska i Dorota Springerową.— Czwartek: z po- 
wodu Święta, wystawa zamknięta. — Piątek: od 11 
do Ż, Marja Bauerfeindowa i Emilja Knollowa; od 2 
do 5, Fella Kaftalowa i Antonina Czajkowska; od 5tej 
do 8, Franciszka  Beneweniowa i Zofja Kuczowa. 
— W dniu wczorajszym Prezes Rady Głównej Opie- 
kuńczęj, zakładów. Dobroczynnych, z Zażądzającym 
kancelarją Rady p. Justynem Wojewódzkim we wszyst- 
kich szczegółach oglądali Szpital czasowy. Pragski. 
„— Niedrukowany . dotychczas poeamat , Deotymy 
p. t: Gomitwy w dolinie Prądnika, oznacza nowy a 
pożądany zwrot tego potężnego talentu poetycznego. 
Poemat ten składa się z czterech ustępów wiążących 
się w jedną całość. Pierwszy ustęp poetka wypowie- 
działa już na przedostatnim koncercie danym na przy- 
tulisko. - W pieśniach tych. przecudnie się rozwija bo- 
gata fantazja. miejscowa oprawna w klejnoty dziwnie 
swobodnego „humoru. Mało rzeczy czytaliśmy w ostą- 
tnich zwłaszcza czasach które, mogłyby się porównąć 
z tą prawdziwą ozdobą naszego piśmiennictwa. Jest 
nadzieja, że poemat ten „ukaże się. wkrótce w jednem 
z poważnych naszych pism czasowych. 
1— W tych dniach widzieliśmy piękne bardzo podo- 
bizny fotograficzne, z modelu gipsowego p. t. „Fuga di 
Pompei'*, «wykonanego jak 0, tem donosiliśmy przez 
Wiktora Brodzkiego, zamieszkałego w Rzymie. Model 
ten wysoki około 14 łokcia, stanowi gruppę. z siedmiu 


rżytułku starców i wyznania 


S 


konturowych, 
-angielskich i francuzkich. Próby te niezawsze pó- 
myślnie wypadały, w tych dniach widzieliśmy rysunki 
tego rodzaju wykonane przez p. Lucjana Kraszewskie- 
go, brata Józefa, a przedstawiające różne zeczy: chara= 
kterystyczne z miejskiego i wiejskiego życia: Popra- 
*wny rysunek i umiejętne pochwycenie typów miejsco- 
wych z ustrzeżeniem się zbytecznej a szkodliwej w ta- 
kich razach szarży, stanowią niemałą prób tych za- 
letę. Byłoby do życzenia żeby pan Lucjan Kraszewski 
poprobował rozwijać dalej pracę swoją na tem polu 
tak niewdzięcznie dotychczas w nas uprawianem. 
¿== W dniu wczorajszym rozpoczęła się licytacja ko- 
sztowności w Banku Polskim, którą prowadzą pp. Na- 
czelnik główny Buchhalterji Nowicki Erazm, Rejent 
przy Trybunale Cywilnym :gub. Warszawskiej Zbikow- 
ski Józef, miejscowy kassjer Gautier Jan, pan Doma- 
-galski i taksator. Banku: Karoli Ludwik. Licytacja 


oprócz świąt i dni sobotnich trwa zwykle od 11 do 1 
w południe. ! ; 

— Wczoraj na licytacji kosztowności w Banku Pol- 
skim zastawionych; przykra scena miała miejsce. Sta- 
rzec  70cio-letni izraelita: Móssenger Josek z miasta 
Brodów zaszedł na tę licytację, i wmieszawszy się 
w tłumy współwyznawców, przysłuchiwał się wywoły- 
waniu woźnego i przypatrywał «z zajęciem drogocen - 
nym biżuterjom i srebru przechodzącemu z ręki do 
ręki. Naraz. dał się słyszeć, krzyk bolesny, Móssen- 
ger bowiem spostrzegł, że wyciągnięto mu z kieszeni 
paczkę pieniędzy i brylantów, które miał przy sobie, 
a które, jak, twierdził, stanowiły cały jego majątek. 
Płacz. i szlochanie staruszka, wzbudziły żal w powa- 
żniejszych kupcach, którzy zażądali, ażeby nikt z obe- 
cnych nie został wypuszczony z sali, dopóki rewizji 
nie ulegnie. Kilku zaraz zgodziło się z żądaniem, że- 
by od nich rewizja się rozpoczęła, i niebawem po zam- * 
knięciu drzwi, przystąpiono do tej czynności, Lecz 
pomimo skrupulatnego wytrząsania kieszeń, zguby 
Gzy kradzieży nie odkryto, i przypuszczać należy, iż 
zręczny rzezimieszek wydalił się przed opatrzeniem się 
Móssengera o;w poniesionej stracie. 


postaci ludzkich i konia. Dzieło to przedstawione ną 


— Prelekcja prof. Kotkowskiego nie odbędzie się 
jutro, lecz dopiero w przyszłą Niedzielę. : 
',— Apteka na Lesznie Andersa, spadła z licytacji, 
której termin odłożono na później. 

— Sąd Policji Poprawczej w Pułtusku, wzywa o udzie-- 
lenie wiadomości 040-letniej kobiecie, nieznanej zna- 
zwiska, znalezionej w tem mięście w dniu 29 Stycznia 


(10 Lutego) na bruku, a następnie zmarłej w miejsco- 
wym szpitalu $go Wincentego a Paulo. i 
_— Nasze karpie, miętuzy i inne podobne ryby za- 
grzebują się w szlamie i pozostają, w nim -część zimy. 
Żmije wygrzewające się w dzień na słońcu, nie czuwa- 
ją, lecz śpią, również to robi jaszczurka i żółw, które- 
'go skorupa tak się rozgrzewa, że rękę od niej można 
sparzyć. ; Pei ; AE ta 

_— Pan Rejewski Zarządzający Wodami Mineralne- 
mi w Ciechocinku donosi, że nietylko lekarze ; zdrojo- 
wi, ale wszyscy. przyjeżdżający „ do Ciechocinka mają 
„prawo leczenia, bawiących tam chorych... ; 

— W tych-dniach opuścił prassę zeszyt II „Szkiców 
architektonicznychć, wydawanych perjodycznie przez 
p. Aleksandra Zabierzowskiego, Budowniczego. Zeszyt 
ten zawiera 15 tablic litografowanych planów; między 
któremi'odznacza się projekt na budowę willi dla za- 
"możnego'kapitalisty. Willa ta, nader effektownej i wy- 
-twornej elewacji, jest jednopiętrową, ozdobioną belwe- 
derem i wieżyczką, oraz otoczoną angielskim parkiem; 
Jetnie to gniazdo dla pragnących: używać wykwintnej i 
wygodnej svillegjatury, zaprojektowane jest w stylu od- 
xrodzenią, z dachami podług konstrukcji  Mausard'a. 
-Odpowiedniego -też kształtu i szyku, dołączone są do 
„planu willi projekty na wzniesienie zabudowań: gospo- 
darskich: stajni; wozowni,” drwalni it. p., oraz;altany, 
łodowni, i innych zbytkowniejszych budynków. Pracą 
rysowania na kamieniu swoich pomysłów. zajmuje się 
sam autor ,„Szkieów architektonicznych*. 


| + — W Sobotę, na posiedzeniu Komitetu zabaw, między 


-innemi, rozpatrzono projekt 'p. Romanowskiego W ła- 
ddysława; fabrykanta póowozów'i udecydowano wyjednać 
-pozwolenie na urządzenie w ogrodzie Krasińskich 
-Ww dniu '5+m Ozerwca wyścigów z samochodami. Wej- 
ście ma kosztować kop. 15. Z zakładu p. Romanow- 
€kiego ma być wybranych sześciu uczniów 'przystrojo- 
nych w żokiejskie ubiory i wprawnych do-jazdy welo- 
cypedowej. Mają się oni po ogrodzie ścigać, na sześciu 
-samochodach. Na siódmym zaś ma jechać jeden z mło- 
dych amatorów. Będzie więc to ciekawy wyścig, tem- 
więcej, że każden z widzów gdyby tego pragnął, do- 
puszczony zostanie do wyścigania się. Zabawa ta ma- 
jąc na celu wsparcie ubóstwa stolicy, ściągnie zape- 
«wne znaczną ilość widzów. = ; 
 — Wiadomo, że struna na jnstrumenciemuzycznym 
'maciągnięta, dopóty dźwięku nie wyda, dopóki jej kto 
'nie dotknie ręką lub narzędziem. Wszakże skóro tyl- 
ko ją doleci dźwięk z jej nastrójem pókrewny, natych- 
miast się sama odżywa, wydając cały szereg przytonów. 
Podobną organizacją i ludzie czasem bywają óbdarze- 
rzeni. Oto naprzykład, Moniuszko tę samą własność 
posiadą. Niech tylko kto z poetów w jakiejkólwiek 
kraju stronie wypowie Wiersz brzemiemiy uczńciem nie 
*łamanem a zacną myślą natchniony, natychmiast 
"znajdzie w duszy Moniuszki oddźwięk pokrewny, Ztąd 
o pochodzi owa mnogość utworów jego do śpiewi, 


któraby zapewne jeszcze większą była, gdyby utwóry 


poetyczne częściej się u nas zdarzały. W roku zeszłym 
(Nr 262) umieściliśmy w piśmie naszem wierszyk 
Wincentego Pola „Do Jąskółki*.: Obecnie Moniuszko 
dorobił do niego muzykę. Wiersz ten w śpiewie 
znacznie jest skróconym i w niektórych miejscach 
zmienionym, ó ile tego wymagały: miara i rytm, 
za najstosowniejsze przez kompozytora uznane. ` Rze- 


wność i prostota, lekkim obłoczkiem smutku czy tę- < 


"wicża Stanisława, Łożińskiego Franciszka, Szlikiego 


"lasach i zabranych z gniazd pod nieobecność samicy. 


ima, Główna jej opiekuńka lr. Karóliha Rostwórówska, 


| 


sknoty przyćńiiona, cechują ten Śpiew, łatwo. daj jcy 


się pochwycić i wydający się oddawna znanym. Yä- 
twość akompanjamentu czyni go dla wszystkich przy- 
stępnym, Spodziewamy się, że śpiew ten wkrótce roz- 
legać się będzie w każdym salonie, gdyż w tych dniach 
wyszedł z druku i jest już w obiegu księgarskim. | 

— Nie sama tylko Warszawa. cieszyć się ma prawo 
swą muzykalnością, w Łodzi dawane bywają codzien- 


-nie koncerty. W czterech ogrodach pod kierunkiem 


pp. Jansch, Land, Rechbein i bezimiennego, Cena Wej- 
ścia wynosi od 5 do 10 kopiejek. „,. 
— W tym tygodniu w.Łodzi, otworzonym zostani 
nowo zbudowany teaśr letni. KSGR 
— (W pierwszych dniach: września r. b..ma się od- 
być ślub p. Dezyderji Artót, w jej: willi, Ville'd'Avray, 
pod Paryżem, z:p. Padillą, i 
+i (Art, nad.) ` Dla zaciekawienia nasżych War- 
szawian niewiele potrzeba; "niech dwóch. lub trzech 
stanie na ulicy i'z ciekawością - spoglądają 'w jeden 
punkt; ręczymy, że Wnet uformuje się: koło nich gro- 
madka ludźi. * Otóż z okna jednój! z: kamienie / ulity 
Mostowej, « wyleciał wróbel z*przywiązanym 'sznure- 
czkiem do nóżki. - Biedne stworzenie 'pozyskawszy 
wolność; wznosiło się w powietrze 'po nad dachy do- 
mów, lecz nieszczęście chciało, że sznureczek do nó- 
żki przywiązany, zaczepił o rynnę kamienicy i po- 
wtórnie uczynił “zbiega więźniem. nie wiem co się 
dalej stało pisze korrespondent, wiem: tylko, że gra- 
tisowe to widowisko "przez godzinę blizko, służyło 
za zabawę licznie zebranym widzom, 0% -. 
—'Następujące osóby zechcą się zgłosić jak náj- 
prędze do naszej Redakcji: pp. Atlasberg Salotnea, Ach 
Jcyk, Gebykin Balb., Flaszenberg Izrael, Gląss EdW., 
Hochzeit Szymon, Jeż Mosiek, Jbełka  Judka. Janó- 
wer Jelman, Leibglied Abraham, Lipska Dwojra, 
Mendelsohn Zysła, Magielaner Izrael, Potaż Ludwik, 
Pończ Ab., Płonskier Izaak, Sztiikgold Zelik, Traw 
Hern, Wajwel Monek, Zero Bana. 
— Uprasza się o pófatygowanie się w pilnym in- 
teressie do Redakcji K. W. pp.: Wiśniewską Franc. 
Orłowską Annę, Cieślewską Antoninę, Rzeszowarską 
Joannę, Wolicką Floreńtynę i Zbujską Annę. P-ów: 
Grabowskiego Adama, Grabskiego Hijacynta, Koto- 


Gustawa, Szelawskiego Addma, Seredyńskiego Lud- 
wika, Różańskiego Hipolita i Zgujskiego Zbigniewa. 

— Kollektórzy Loterji, coraz. większym “podobno 
cieszą się powodzeniem. W bieżącej 112 Loterji, 
losy podobno. tak były rozprzedane, że w niektó- 
rych kantorach zabrakło. Czyżby rachuba na zmien- 
ne i niepewne losy, więcej miata dziś, niż dawniej 
zwolenników, ; ERZADZR 
"— W Ciągu zeszłego tygodnia, włościanie dostar- 
czyli do. powiatu warszawskiego znaczną liczbę mło- 
dych wileząt, -wykrytych przez nich w okolicznych 


— Gdy zakładała się ochrona imienia X. Baudou- 


zakupiła od szpitala Dzieciątka Jezus lektykę, i kazą- 
ła ją wyporządzić, przeznaczając ją na użytek bezpła- 
tny publiczny. Z lektyki tej obecnie wiele osób ko- 
rzysta, błogosławiąc myśl zaprówadzenia jej, Mieliśm: 
sposobność . niefaż widzieć nieuleczóne kaleki, bardzo 
chórych ubogich Tidzi, lub kobiety ciężarne przeno- 
szonych w niej z domu do domu, lub do szpitala. 


„Wczoraj p. Siem... 
"rowął na ochronę rsr. 2. 


p. t..„Ubodzy w Salonie. => 


za wypożyczenie tej lektyki ofia- 


 _— G. H, Sprawozdanie zeszłotygodniowe giełdy warszaw- 
skiej. Rich w papierach publicznych równie mniejszy: był 


/miżeli w tygodniu poprzednim. Listów zastawnych kupo- 


wano mało, (skutkiem. czego przy przewyższającej liczbie 
ofiarujących, kursa się znowu nieco obniżyły, mianowicie: 


listów pierwszej serji o 14 9/ (z 87—42, 86—92 na 87—17, 


86—67), a drugiej O "in So (4 84—42, 83—92 na 84—34, 


"84 Distów likwidacyjnych zakupiono znacznie więcej aniże- 
~ li tamtych, 


zawsze jodnakże mniej. daleko aniżeli daw- 
niej, "ma poczatku tygodnia przy / widocznem zaniedbaniu 
kurs ich się obniżył, w ostatnich dniach wszakże powoli 
znów. się wzmógł, aż w końcu doszedł do podwyżki o "ją 5 
8, (z 72—18,.71—98 do 72—43, 72—10]. Obok tamtych 
głównych papierów widzieliśmy odbywające się na bilety ban- 
hu cćsarstwa Z 1860 r. po nieco wyższym kursie; drobne 
kupna pożyczki premjowej z podwyższeniem kursów 0 1110 
1, 4/9, nie wielkie summy listów 5%, rosyjskich. zakupione 
z podwyżką kursową 3/4 wynoszącą, i.częstsze poszuki- 
wanie obligów towarzystwa kredytowego, których nawet po 


wyższym kursie od zwykłego nabyć nie można było z powo- | 


du braku ofiarowań. W akcjach z wyjątkiem małych summ 
bydgoskich nie dostrzegliśmy obrotów żadnych. 

— Ogólną uwagę: znawców, ai nawet i nieznaw- 
ców, Ściąga ną się arcydzieło : w swojem rodzaju. 
Jest to obraz dużych rozmiarów z. drzewa korkowe- 


'go, przedstawiający zamek Freienschschlośs i miasto 


Fraimort w Styrji Używając tylko” scyzoryka, jako 
jedynego ńarżędzią, twórca obrazu pan A. Osiecki, 


strawił nad 'wykończeniem tego całe trzy lata. Prócz 


talentu, ogromna praca mogła tylko zadaniu takie- 
mu podołać, — to też obraz budzi podziw powszechny 


1 sprawiedliwy.— Właściciel zamierza, wystawić go 
"na widok powszechny w sali Resürsy obywatelskiej. 


— Dowiadujemy "się -z=pewnego -źródła, że p. Ša- 


wieki po powrocie -do>zdrowia, wystąpi pojutrze, to 


jest we Czwartek, w komedji Edwarda Lubowskiego 


` Wdnit zaotiegdajszym w cyrkule Powązkowskim, 
żołnierz czasowo-urlopowany, Andrzej Dorobisz, lat 40 
mający, w domu pod Nr 2289/90 zamieszkały, powie- 


Sił się. Przyczyna samobójstwa dotąd niewiadoma, 
Dorobisz jednak zmiany był z nałogowego pijaństwa. 


Sąd właściwy dla wyprowadzenia śledztwa, zawiado- 
miony został i dochodzenie ze strony Policji zarzą- 
dzono. —. Z mieszkania Sztabs-Kapitana Sapieszko, 


w domu pód Nr. 1094, skradziono zegarek złoty złań- 


«uszkiem i bransolete, wartości rs. 200. Śledztwo za- 
rządzóno. . (Gaz. Polic.) 

„ — W dniu onegdajszym, 6-letni sya stróża domu 
pod Nr. 856, Michał Baran, jadąc w koszu na Wo- 
zie, wypadkiem spadł z takowego pod koła, które 
złamały mu rękę prawą „powyżej łokcia i nogę nad 
kolanem. Chłopiec do szpitala. $-go Ducha na kura- 


«ję odesłany został. 


Z Lublina. — We Czwartek 4. 20, goszeżące w ra- 
szem mieście towarzystwo dramatyczne p, Ratajewi- 


- oza, przedstawiło „Halkę.*' Wykonanie, jak na pro- 


winejonalną scenę, było dość staranne, choć niedo- 
stateczńe obsadzenie orkiestry osłabiło wiele effektów 
bogatej instrumentacji tego dzieła. Partję tytułową 
śpiewała “p: Rostkowska, silnym i dźwięcznym gło- 
sem; pierwszy śpiew za sceną „Jako od burzy,” i árja 


„Gdyby rannem słonkiem* najlepiej były odśpiewane. 


P. Sochaczewski, w roli Jontka miał powodżenie, i 
kilkakrotnemi *przywołaniami, razem z p. Rostkowską, 


5 


został przez publiczność nagrodzonym. /W ogóle słu- 
chacze byli bardzo zadowoleni, z czwartkowego wido- 
wiska, i zadowolenie tó ujawniali częstym grzmotem 
oklasków. - Publiczność tutejszą, umie ocenić starania 
p. Ratajewicza o dobór sztuk i sumienne przygótowy- 


"wanie ich na scene, i gotowa jest zawsze wybaczyć 


niektóre usterki w wykonaniu, częstókroć Od winy dy- 
rektora i aktorów niezależne. USN 
Rzeszów dnia 20 Maja. — D. 16 b. m. około godziny 


6, horyzont zachmurzył się prawie do ciemności od 


strony południowej, 1 mieliśmy przy grzmotach deszcz 
przeszło godzinę, z końcem którego Wisłok znacznie 
podniosł “sig, a nasz strumyk Mikośka, wystąpił 
nagle z łożyska i sprawił taką powódź, że zmienił 
w niektórych miejscach koryto, zalał wszystkie oko- 
liczne niziny, pola, łąki, ogrody, zmusił mieszkań- 
ców nadbrzeżnych do ucieczki na strych lub dach, 
i płynął Głogowską ulicą. Dowiadujemy się, że ò- 
berwała się chmura w okolicy między Zwieńczycą 
a Przybyszówką, gdzie oraz grad padał, zaś dnia 17 
b. m. po południu, zerwała się nad wsiami Poto- 
kiem i Bryczkami w powiecie brzeżańskim, wielka 


"burza z gradem i gwałtowną ulewą, wskutek. któ- 


rej przez nagłą powódź zniszczoną została, nietylko 
znaczna część jarzyn ogrodowych, łąk i zasiewów 
polnych, oraz zginęło kilka owiec, dwie sztuki by- 


dła rogatego i cztery konie, ale, niestety utonęło 


w wezbranej wodzie, dwoje ludzi powracających 


z pola. 


— W tych dniach zakończyli w W. Ks. Pozn. życie: 
Józef Strzyżewski nauczyciel, i Amalja z Koszkow- 
skich Grudzielska. 

 —/W Toruniu ;w zeszły czwartek, kupiec tamtejszy 


p. Hirsch Kalischer; obchodził rzadką dziś uroczystość, 
złotego wesela,- AE, 


— Znany autor powieści historycznych, życiorysu 
arcybiskupa Cieciszewskiegopiszący:pod. pseudonimem 


sKrakowa. TRER i ; 


? 2 Hii x 
'— Towarzystwo sceniczne Woźniakówskiego, opu- 
ściło Rzeszów i przeniosło się do Jarosławia. W Łańcu- : 
cie'żaś bawi obecnie: ze swójem towarzystwem Sten- 

gel. lg tod) 


— (6. Pols.) "Piszą w Kurjerze Stanów Ziednoczo- 
nych: ';;2 menażerji Van Amburgh“ goszczącej obecnie 
w Barmel “Putnam, uciekł nosorożec i schronił się do 
stawu zwanego Peach Ponti; w'pogoń za nim wysłano 
psa z tejże menażerji. `. Pies wskoczył ' do wody, dopły- 
nat do nosorożca, i wtedy “zaczeła się ciekawa nader 


walka wodna, w której. nosórożec starał się rogiem 
rozpłatąć brzuch ścigającego psa, ten znów zręcznemi 


nurkami unikał zawsze niebezpieczeństwa. " Nareszcie 
psu udało się schwytać' zębami ucho dzikiego zwierza, 
które zwyciężóńe bólem pozwoliło się jak najpokorniej 
zaprowadzić naprzód 'ma 'łąd, a pótem do menażerji, 
Właściciel menażerji wiele zawdzięcza zręczności i 
i “odwadze psa; nosorożec nieschwytany, musiałby być 
ze względów bezpieczeństwa publicznego zabitym, Co- 
by przyniósło 20,000dolarów szkody. / (Gaz. Pol). 

= W tych dniach zmarł. angielski ksiądz Doktor 
Patryk Bel, pierwotny wynalazca żniwiarki, w której 
pomimo upływu lat'40 nie potrafiono zrobić dotychczas 
żadnych ulepszeń: 


, 


p 


p 


zacz 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 
Depesza. z Madrytu wspomina o tworzeniu się wy- 
prawy karlistowskiej w Perpignan. Korpus 2000 stron- 
ników 'królowej Izabelli (*) ma być gotów do przejścia 
granicy pod dowództwem jenerałów. Gasset i Pezuela. 
"Ogłoszono. temu dniami wyrok w sprawie uwięzio- 
nych za udział w wypadkach rzymskich z d. 22 paź- 


dziernika 1867 r. Ze 60 obwinionych, dwóch skazano na 


dożywotnie galery, resztę na mniejsze kary. Skutkiem 
amnestji z d, 11 kwietnia wszystkim skazanym skró- 
cono karę: o jedne trzecią część. Ciekawa. rzecz, jak 
zastósowano tę łąskawość do skazanych . na całe. ży- 


'cie?. i 


Podług wiedeńskiej „Presse“ odroczenie podróży 
króla Wilhelma do Hannoweru, Bremy, Oldenburga.i 
Kasselu, przypisują zamierzonemu zjazdowi monarchy 
pruskiego z cesarzem. francuzów, jaki ma nastąpić 
w czerwcu r. b. w jednem z miast kąpielowych nie- 
mieckich. nE | 

Wiadomo, że Sejm związkowy północno-niemiecki, 
rozbiera obecnie projekty nowych podatków, które 
nieszczególny jak się zdaje, obudzają w nim zapał. 
Minister skarbu przedstawił mu memorjał, mający 
mu wykazać niezbędną konieczność uchwalenia propo- 
nowanych podatków i obłożenia taksą biletów na kolei 
żelaznej, ażeby w ten sposób zjednać dla skarbu związ- 


kowego dochód 11,268,000 talarów, gdyż. W przeciw-. 


nym razie nie osiągnie się równowagi wydatków związ- 
kowych z dochodami. Ostatecznym rezultatem dyskus- 


-sji będzie niewątpliwie uchylenie głowy przed koniecz- 


ngai ale wątpić należy, ażeby Sejm uczynił to z0- 
chotą. ETIN TE ; R a 

Parlament angielski, ma jak wiadomo rozpocząć swe 
czynności, d. 27 b. m. (we Czwartek). Pierwszą z je- 
go czynności w Izbie niższej, będzie rozbiór kwestji 
celnej i dochodów krajowych: następnego dnia taż 
Izba zajmować się będzie komitetem wsparć, dalej na- 
radami nad pauperyzmem w stolicy: Na d. 81 zapo- 
wiedziane trzecie i ostatnie odczytanie billu względem 
kościoła irlandzkiego: słychać, że p. Holt ma wnosić 
za odrzuceniem takowego, ale: w każdym razie dyskus- 
sja: nie potrwa dłużej nad dzień jeden. 

> Prawdziwą niespodziankę sprawił, b. burmistrz m. 
Gork'u O Sullivan. Wiadomo, że w skutek swej dema- 
gogicznej mowy, przymuszonym był podać się do dy- 
missji, a rząd zalecił wybór nowego burmistrza, na 
dzień 21 b. m. w sali komitetu korporacji miejskiej. 
Kiedy nadeszli radcy, kogoż ujrzeli na. krześle prezy- 
denta?... oto tego: samego Dawida O'Sullivana! Już 
miano przystąpić do wyborów, kiedy tłumy ludu wdar- 
ły się do sali i domagały, ażeby wybory odbyły się 
w Pałacu Sprawiedliwości. Żądanie ich pod naciskiem 


siły i gwałtu zostało spełnione, komitet przeniósł się 


do. Pałacu Sprawiedliwości i tam «wybranym: został 
burmistrzem p. Wiljam Hegarty 27 głosami przeciwko 


-` 8. Musi to. być osobistość niebatdzo lubiðna -w naro- 
„dzie, skoro O'Sullivan, : przed niedawnemi dniami bo- 


żyszcze ludowe, oburzył na. siebie swoich czeicieli i 
spadł z piedestału popularności za to tylko, iż;za p. 
Hegarty głosował. `i 4 

W Atenach znowu krążą wieści o przesileniu mini- 
sterjalnem, i jak na teraz, wymieniają aż trzech mini- 
strów, jako to: sprawiedliwości, wyznań i marynarki, 
którzy mają ustąpić z ministerjum. Zdaje się wszakże, 


że wieści te są pozbawione wszelkiej zasady, d że Zaj-. 


o 


oal eyel ire 


szpitale. ` o f i 


Depesze Telegraficzne, 
Wieńóń, 24 Maja godz. IE mit 35 w nocy. 
Paryż. -— Ściślejsze wybory okazały się Ko- 
niecznemi pomiędzy. Thiersem. a.;Dewinckiem, 
pomiędzy Ferrym, który utrzymał 11,200 glo- 
sów, a Cachinem, ‘który otrzymał-11,500: glo- 
sów, pomiędzy Favrem “(11,300),ʻ& Roche- 
fortem (8,900). : "aj 
Wybrani: Gambetta, Bancel (20,700). prze- 
ciwko Oliwierowi (11,500) i Picard (24,400). 
OBŁĄLANA. | || o" 
W początkach bieżącego miesiąca i roku, dą- 
ma bogato ubrana, z powierzchownością : zdradzają- 
cą wysokie stanowisko w świecie, przybyła do dwor- 
ca kolei żelaznej w Enghien, ~ „Jestem królową Hi- 
szpanji, rzekła :do urzędników kolei — mój mąż 
przybędzie tu z następnym, pociągem.  Udaję się do 


"willi, niegdyś do pana de Girardin'a należącej, obec- 


mę do wskazanej przez nią willi. Właściciel tejże p. 


"Ty jeden, możesz zapobiedz ambitnym knowaniom 


„ni spostrzegła ona sześcioletniego synka -pana; Four- 


nie zaś dla mnie najętej”. 


= Po tej przemowie, sprowadzono natychmiast ka- 
retę, i z pajwiększem uszanowaniem odwieziono  da- 


Fournier, uprzedżony przez , wysłanych z Enghien 
o przybyciu tak dostojnego gościa, czekał na królo- 
wę u bramy, Jakież jednak było jego zdziwienie, 
gdy zamiast spodziewanej monarchini, znanej mu 
Ż widzenia —- ujrzał osobę zupełńie obcą.  „Najja- 
śniejszy Panie*, odezwała się nieznajoma — „przy- 
bywam dla narądzenia się co do wspólnych naszych 
spraw, chciej udać się zemną do swego gabinetu. 


Montpensiera*. I SIGER 
Gdy wprowadzono nieznajomę do pałacu, w: sie- 


nier. j cłęd anode AM suofof 
1 — „To .mój syn; zawołąła, to: następca > tronu; 
niech: go natychmiast do, mnie przyprowadzą;,. f 
Gospodarz poznawszy, że ma do <czynienia -z 080- 
bą obłąkaną, nie pozwolił synkowi zbliżyć się do 
niej. y i BIŻ) 1 
„Utopię: się*— krzyknęła mniemana : królowa, i 
wybiegłą z pałącu, ku sadzawce w-ogrodzie:y<+'" | 


Z trudnością zdołano j% wstrzymać. 
Żądała. potem jeść, ale za pierwszą podaną potra= 
wą, zaczęła drżeć, płakać i wołać, że ją otruto. 
Nagle, przed willę zajechał powóz, z którego wy- 
siadły cztery osoby, rzucając do koła spojrzenia 
trwogi i niepokoju. Na ich widok, dama uspokoiłą 
się, i pozwoliła odwieść się do Paryża, zkąd tego 
_ samego, dnia rano uciekła. i A 


Redaktor, W. Szymanowski. A 


— Pan Tóliński, zajmujący się kolorowaniem farba- 
mi olejnemi i wodnemi portretów fotograficznych, 
wszelkich rozmiarów, począwszy 04 kartek wizytowych 

'aż do największego formatu, przyjmuje zamówienia 
w mieszkaniu swojem przy ulicy Oboźnej, w domu W. 

o Rapackiej, Ner:4, trzecim po lewej stronie. idąc 0d 
statuy Kopernika. * 1 —2810— (5268) 

- — W dzień Ś-go Stanisława, 8 Maja r. b; podczas 
mojej nieobecności w domu, wszczął się pożar w bro- 
warze złączonym ściśle z gorzelnią, w dobrach moich 
Sobota, leżących w powiecie łowickim gub.; warsz. 
Lud zgromadzony w kościele; gdy się kończyło nabo- 


człowiek rzucił się z kościoła do ognia i z narażeniem 
życia swego, w pośród płomieni ogarniających browar, 
zatamował ogień, który już w części „zajął dach go- 


rzelni i bronił tak skutecznie, że prócz browaru,.go-- 


rzelnia w całości pozostała. Przejęty wdzięcznością 

dla tego poczciwego ludu, który w około dóbr moich 
- zamieszkuje; doznawszy tylokrotnie serdecznego współ- 

czucia;równie od okolicznych włościan, jak i starozakon- 

nych, mam sobie za najmilszy obowiązek czyn ich pu- 
. blicznie ogłosić i razem złożyć im serdeczne moje po- 

dziękowanie.—August Zawisza, w ciel Soboty. 

i goi E phie peee ty 0 ——3050-— 


` — W n-rze 108 z dnia 9 (20) Maja r. b. Kurjera 


Warszawskieego, korrespondent z Łowicza niewiem na 
jakich danych oparł swoje doniesienie, iż młyn paro- 
-Wy łowicki przeszedł na moje ręce, prostując przeto 
ową niewłaściwą pomyłkę: oznajmiam niniejszem, iż 
zawarłem jedynie tylko spółkę co do exploatacji tegoż 
zakładu na lat 8. Własność zaś, jak i cała administra- 
cja przy pierwotnym. właścicielu pozostała. Joachim 
Gliicksmąn. _  ——3672—. 

— Barometry zwyczajne napełnione merkurjuszem, 
mają tę niedogodność, że przy przenoszeniu lub prze- 
wożeniu mniej. ostrożnem, merkurjusz się znich wy- 
lewa, a wówczas bez umiejętnego napełnienia na no- 
wo rurki, barometr albo fałszywie wskazuje ciśnienie 
atmosfery, albo zupełnie staje się nieużytecznym. Wice- 
lu zaradzenia i usunięcia tej niedogodności, Optyk i Me- 

" chanik Warnke, urządził barometr w ten sposób, że 
przy zamknięciu rurki od spodu za; pomocą śruby i 
klucza, barometr można: przenosić lub przewozić bez 
obawy o wylanie merkurjuszu lub jakiejbąć zmiany. 
Takie barometry widzieliśmy dokładnie wykonane 
w składzie P. Warnke, przy ulicy Długiej, naprzeciw 
więzienia, Nr 572/,, i możemy z pewnem przekonaniem 

„ zalecić je, jako praktyczne i niekosztowńe— M. s. 

(1—2) =- —3654— ` ć 
— Upraszam ucznia, który w dniu 20-tym b. m. 
kupił 1/, część losu Nr 3875c, dla pana „Kugler“ 
aby zechciał się zgłosić, dla sprostowania zaszłej po- 
myłki, gdyż stosowne zastrzeżenie gdzie należy po- 
czynionem zostało, i wrazie wygranej, taż właściwemu 


_żeństwo, na odgłos, że się pali ną Kopcu, jak jeden: 


i. 


> — 


graczowi w Kontrolli Kollektorskiej ;zapisanemu wy- 
płaconvą zostanie, — Ludwik Giwartowski, Krakow.- 
Przedm. Nr'410:*%532 Bo ——8582— - 

— Choroby sekretne, tak u mężczyn, jak i u kobiet, 
leczy prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktyku- 
jący. “Przyjmuje chorych od godziny 8ej do 10ej rano 
i od 3ciej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pa- 
cjentów i dzieci przyjmuje wieczorem. Biednym udzie- 
la pomocy darmo. — Mieszka przy ulicy Marszałkow- 
skiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67. 

J. Bagieński, (28) —8461— (3585) 

— Wyprzedaż kapeluszy z fabryki Teodora Weigt.— 
Jeszcze tylko do dnia 26 b. m, to jest do Srody 
wieczorem, trwać będzie.. Osoby zatem, chcące za nad- 
zwyczaj niską cenę nabyć pomieniony towar, mogą 
_korzystać. ' Wyprzedają się kapelusze jedwabne, filco- 
we, słomkowe it. p. męzkie i damskie. Plac teatral- 
ny, od strony ulicy Nowo-Senatorskiej. 

—8647— (6020) 


- Folwark Wylągi 
jest do sprzedanią w Gubernji Lubelskiej, o 14 wiorst od 
Nowej Aleksandrji, 180 dziesiatyn (12 włók), w dobrej zies 
mi, zLasem i Propinacją, oraz Inwentarzem. Dwór muro- 
wany, z Ogrodem fruktowym; inne Zabudowania w dobrym 
stanie, Szczegółowa wiadomość na gruncie u Właściciela, 
przez. Kazmierz, w Wylągach. (2—3) —3434— (5668) 


PARS R RARS 
j WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY. A 


i SYROP D"* FORGET 


M używa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw KA- l 
A TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, ner- 
W wowej irrytacji naczyń płucowych i wszelkim cierpie- % 
) nione piersiowym. 6h 
W Lekarze; Paryzcy zawsze „z pomyślnym skutkiem go f/ 
JĄ przepisują. łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać %8 
M można w Paryżu u Dra Chable, rue Vivienne, 36; £ 
m w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych WW. 
Gallego, Ludwika: Spiessa i u P. Mrozowskiego. 
(28—0) = ` ` —7725 (2306) ` 


wS 
WYSTAWA PARYZA, 


z Podarkami czyli Loterja, bez przegranej Allegri, codzien- 
nie, przy ulicy Długiej, dom Jasińskiego, Nr551 (22). Bile- 
ty loterji po Rs:1, po Kop. 50 ipo Kop. 30. Obejrzenie Wy- 
stawy Kop. 15. Życzący otrzymać Podarki na obrącającym 

się postumencie, opłaca Rs. 1 za każdy obrót takowego. 
(1—3) —3666—(5783) 


WAKAKAKKKKKKAWNK KAKKAKAKAKAKA 
TYNKTURA NA PLUSKWY!!! 


Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie te- js 
go robactwa z ich zarodkami. 


3 PROSZEK NA ROBACTWOM £ 
> głównie na tak zwańe Karaluchy, Francuzy i Pru- 


le 


> 


saki, wiele przewyższający w skutku Proszek Per- j= 
ski, jest do nabycia w Składzie Głównym Zapałek %5 
i inpych 'Wyrobów Chemicznych, W. Dzisiew- P 
skiego, przy ulicy: Senatorskiej; Nr 467a, pierw: fs 
szy dom od ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu p 
Petyskusa. — W tymże Składzie znajduje się Pro- E 
azel Perski świeży, oraz Trucizna na Myszy ie 
-i Szczury, Bibuła do trucia much ilBenzima ps 
do wywabiania plam. (2—5) — 3420 — (5570) 


pz 
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garmistrzów uprasza się. o zwrócenie uwagi na opisany Zegarek. 


[ERDQQODQAODQODQQOOGD QODOBODOQGGOGOGDOGF 


. + LIM x f EF. ` 

Dom Spedycyjno - Komissowy 

Fan Hr. Ledóchowski, 
'Tłómackie, Nr 6000: (5:nowy), 

Przy zbliżającym się: jarmarku wełnianym, ma zaszczyt 
upraszać (PP. Właścicieli Owczarń, życzących powierzyć mu 
WIEŁNIĘ w komiss do;sprzedaży, o,wczesne w tym wzglę- 
dzie zdeklsrowanie i porozumienie się, dla postawienia Do- 
mu Komissowego Ww możności korzystniejszego. przeprowa- 
dzenia Ich interesu. S (1—2) —3657—(5478) 


mrm mr wę EA 
; Nagrody Ms. 15. 

W.przejeździe. z Podwalą na. ulicę Marszałkowską, 

, w Sobotę w dniu 22 Maja r. b., zgubiono. Zegarek: 


złoty damski w dwóch kopertach, ankrowy, o 15stu 
kamieniach, z cienkim Łsńcuszkiem złotym. Znałazca faczy 
oddać zą' powyższą nagrodą do domu Sukcesgorów Dyżmań- 
skich, ulica Podwal, Nr 1nowy, mieszkania Nr 17. PP, Ze- 


(2—3) —3638— (6030) ; 


. Bą do sprzedania 'za bardzo przystępną cenę: 


EB MEBLE 


zkilku pokojów 
am mianowicie: 


urzędowej roboty ONZE 

Garnitur mebli mahoniowych, 
rypsem kryty, składający się z 2ch foteli, 6ciu krzeseł, ka- 
napy i stołu przed kanapą; stolik do kart. kozetka, 6 napo- 
leonek skórą amerykańską krytych, dwie szafy duże, 1 sza- 
fka do bielizny, biurko, oraz 2 łóżka; toaleta duża damska, 
szesląg prawdziwą skórą. kryty, i umywalnia, wszystko to 
mahoniowe. Kredens na kolor orzechowy, stół jadalny te- 
goż koloru, oraz 2 lustra, firanxi do dwóch okien, żyran- 
dol. 2 dywany, lampa i t. d. To-wszystko wyprzedaje się 
razem lub częściowo. Wiadomość przy ulicy Slizkiej, od 
strony ulicy Twardej, 3cia brama w parkanie, Nr 35 nowy, 
wchodząc po lewej stronie. ń s 

(2—12) 


—3602— (5922) 


Świeże CZEREŚNIE, SZPARAGI i KAR. 
pf TOFLE neapolitańskie, oraz drugi trans- 
port 
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Śledzi Pocztowych, 


poleca Skład Win $: Rozmanitha, Nowy-Świat. 
—3650— (5996) 
G Qá 0060 


ZY Po raz pierwszy L: Brockmann, 


„Cyrk i Teatr Małp,” 


złożony z'80ciu czworonożnych sztukmistrzów, jakoto: Małp, 
Psów i trzy stopy wysokości mających Koni rassy Jawańskiej, 
między któremi znajduje się 10 w Wyższej Szkole Jazdy 
tressowanych. Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu 
pbliczność, że wkrótce przybędę z Belgji. do Miasta tutejszego 
j urządzę szereg przedstawień w Zabudowaniu dawniej Rappo, 
przy ulicy Hrabiego Berga. Nie szczędziłem ani kosztów, ce- 
Jem nabycia największych i najrzadszych okazów Małp, które 
nawet w wielkich ogrodach zoologicznych widzieć się niedają, 
niemniej gnstownych i bogatych dekoracji wykonanych przez 
- Dekoratora Teatru w Rydze, P. Helwig, jak również elegan- 
ckich kostiumów, tak, aby przedstawieni4 moje świetnemi 
uczynić. Dzień rozpoczęcia przedstawienia ogłoszony będzie 
afiszami i przez gazety. L. Brockman, Dyrektor. 
Zaproszenie. — Będę miał sobie za zaszczyt, jeżeli 
Szanowna Publiczność raczy odwiedzić Cyrk przed południem, 
w czasie prób ze zwierzętami odbywanych, celem naocznego 
przekonania się 0 rzadkości okazów Mełp. — Wejście bez- 
płatne. (1—1) —3686—(5878) 


TEATER WIELKE 


NUCY I NARCYZ, 
nach Teatru Rozmaitości) 


© DOLINA SZWAJCARSKA. = 


W Drukarni Kurjera- Warszawskiego: Za pózwoleniem Oenziry Rządowej. | 


" 


a Ek 
Śledzie Pocztowe 
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 
(Skład Ant. Stępiiowskiego. 7 
(6—0) —3498—/5649) iou v 


Dziś FAUST. ob PE 
Jutro DZIESIĘĆ CÓR NA WYDANIU, PAF. 
TAŃCE PERSKIE, (po ce- 


KONCERT B. BILSEGO. 
Jutro: ; 
„Odgłosy Ossjana,* uwertura koncertowa, (W. Gadegoj. 
. Warjacje, (L. Beethovena). i 
. „Perpetunm mobile,* (Straussa). |. f 
; Largo z D-dur kwartetu (op. 72), (Józ. Haydna), wy+. 
kona kwartet smyczkowy. z í l i 
5. Introdukcja z op. „„Mignon,** (Thomgga). 
6. „Hebrydy,“ uwerturą koncertowa, (Mendelssohna: 
Bartholdi. R: 
7. Dwa działy z niedokończonej Symfonii, (H-moll), Fr. 
Schnberta : 7 : t 
a) Allegro moderato; ` j 
b) Andante con moto.: Ło AGN 
8. Pierwszy dział z symfonji „Qeeam,* Rubinsteina. ; 
9. Uwertura z0p. „ Wesołe Kumoszkiz Windsoru, *' (Nicolai). 
. „Opowiadanie z lasu Wiedeńskiego, wale, (Straussa). 
11. ,„Moment musical,* (F. Schuberta). AN 
12. Marsz amazonek z baletu „,„Fantaska,* (Hentla). 
Początek o godzinie €tej, i 
Cena wejścia: Dziś, Kop. 20: Jutro, Kop::30 0, | 
i Uais —3685— SŁ 
KURS GIEŁDY WAMBSZAWSKAWEJW p | 
Í Dnia 13 (25) Maja 1869 r. 


e o ŁO m 


Żądano Płacono 
Ruble i kop: 8r. 


mere mn ZANA 


Pół imperjały Ros: rs. — k: — r8.6 k.38 
Dukaty Holen: rs: — k: —r 3k:57 | 
Obligi skarbowe 100 rB:, (oprócz kup:) 


Listy Zast: 38 okręgu, I.s. za r8; 100. 87 | 7] 86 | 81; 
Listy zast; 8 okresu, II.8. za rs: 100] 84 16] 83 | 97 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . | — |—| 99 | 67 | 
Listy likwidacyjne za rub: st: 100 12 67] 18 | 47 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 '|178 5—=;172: 

z 4 a ż r: 1866 |169 50) — 
5%, Listy zastawne rossyjskie . . | —  —| — 
Akcje Drogi żel; War: Wied: za sztukę] 74 —| 78 
Akcje Drogi żel: Wargz:- Bydgoskiej, | 71 = = 


Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: 
Akcja Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 
Obligacje kolei <Żelaznej= Terespolskiej 


Wartość kuponu bież: od List Żast: ra: ] kop. 68%, 

Od Likwidacyjnych rs.1 kopi 931/, ` * 
Berlin: Weksel 100 tal: 2 m. rs, 115 kop.5 rg. 114.k. 821/,, 
Londyn 3 M. 1 funt st:rs: 7 kop:'98 rs. — k. — 
Paryż Woksel2m. za 800 fr: rs: 94 k, 20 rg, 94 k. 5. 
Więdeń Wek: 2 m,za 150 w. a:-r8,94 k.95 ra. — k. — 


mn a e zz wn r a a RA NE WE AA 
Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 24 Mają 
płacono: Za korzec pszenicy 0d rs, 6 kop. 30 do ra. 6 ko. +} 
Żyta od rs. 4 kop. 95, do „rs. 5 k: —; Jęczmienią 4 i 2-rzę: 
dowego od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 k. 5; owsa od rs. 8 kop: | 
do ra. 8 kop: 30; kartofli od rs. 1 kop: 5 do rs: I kop: 20. E $ 
dbuowity płacono, . dnia 24go Maja: za wiadro od |- 
rsr. 2 kop. 761/4 do rar. 2 kop. 81; za garnięc od rs. — | 
kop. 90 do rsr. — kop. 911/,. e : "EE 


-t| EGAJY 


— Do , dzisiejszego „numeru „Kiurjera ` Warszawskie go,” 
dołącza się PLAN 113-€j Loterji Klassycznej. í j 


